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S u r# w ic a  p rz e c iw  t r ą d o w i
E p o k o w y  w y n a la ze k  s zw e d zk ie g o  uczonego

J a k  d o n o s i p ra sa  p a ry sk a , s ły n ­
n y  s z w e d z k i b a d a c z  c h o r ó b  tr o p i­
k a ln y c h  p r o f. Ja n  R e e s t ie r n  w y ­
n a la z ł s u r o w ic ę  p r z e c iw  tr ą d o w i.

P r o f .  R e e s tie r n  b y ł  p ie r w s z y m  
u c z o n y m , k tó r e m u  w  1912 r. u d a - 
io  s ię  u z y s k a ć  k u ltu r y  b a k te r ii 
trąd u . K u ltu r y  te  p r z e n ió s ł on  
p r z e z  z a s tr z y k n ię c ie  m a łp o m . W  
'w y m  o s ta tn im  sp ra w o z d a n iu ,
z ło ż o n y m  w o b e c  s z w e d z k ie g o  t o -  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  k o lo n ie  tr ę d o

w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o  p r o f .  
R e e s t ie r n  d o n o s i, że  u d a ło  m u  się 
w y n a le ź ć  s u r o w ic ę , k tó r ą  ju ż  z 
p o w o d a e n ie m  s to s o w a ł d o  le c z e ­
n ia  trąd u .

D z ia ła n ie  te j s u r o w ic y  p r o f . 
R e e s tie r n  w y p r ó b o w a ł  w  k r a ja c h , 
g d z ie  tr ą d  je s t n a jb a r d z ie j  r o s p o -  
w s z e c h n io n y . Z w ie d z i ł  on  k o le jn o  
A b is y n ię   ̂ in n e  czę śc i A f r y k i ,

Proces Id zik o w s H ie g o  i M  ttariskśego
( D a l s z y  c i ą g  z e  s t r .  1 - e j )

den procent. W  okresie deliberacji 
w winiarni Langnera spraw a la  była 
już załatwiona, co  Idzikowski miał 
rzekom o ośw iadczyć zgrom adzonym  
piekarzom . W yłoniła się jednak kwe­
stia, że w  sporadycznych  w ypadkach 
władze skarbow e poszczególnym  pie­
karzom w ym ierzały w yższy  podatek 
ponad 1 procent. Idzikowski polecił, 
aby  w  icli spraw ach zainteresowani 
zwrócili się d o  adwokata. Stąd, zda­
niem oskarżonego, w yniknęła póź­
niej w ersja o  pobraniu przez niego 
od Związku 20.000 zł. na obronę in­
teresów  piekarzy w ob ec w ładz skar­
bow ych .

M I C H A L S K I
C Z Ł O W I E K

B L O K O W Y
N a stęp n ie  Id z ik ow sk i w y ja śn ia

Wściekły wilk
p o k ą s a ł  5  d z i e c i

N a  p a s ą c y c h  b y d ło  n a  p a s tw is  
ku  p r z y  c h u to r a c h  M e r liń s k ic h  
p o w . s to l iń s k ie g o  r z u c i ł  s ię  w ilk , 
k tó r y  c ię ż k o  p o k ą s a ł A n to n in ę  
M a m a jk o  la t  14, M a r ię  G ry cz u k  
la t  10 i O lg ę  K o r o lc z u k  la t  18. 
o ra z  lż e j B a z y le g o  , W ie le m ic k ie -  
g o  la t  1 1  i W ło d z im ie r z a  B a łc in a  
la t 1 0 . P o n a d to  w ilk  p o k ą s a ł 5 

k ró w  i w ie le  o w ie c .  P o k ą s a n y m  
p a s tu ch o m  u d z ie l i ł  p ie r w s z e j  p o ­
m o c y  d o k t ó r  w o js k o w y  z K O P -u  
w  D a w id g ró d k u ', k tó r y  z a r z ą d z ił  
u m ie s z c z e n ie  p o k ą s a n y c h  w  szp ; 
ta lu , g d y ż  z a c h o d z i p o d e jr z e n ie , 
że  w ilk  b y ł  w ś c ie k ły .

Z M IĘ K C Z A  ZARO ST, 
t A G O D Z I  S K Ó R Ę

w a ty c h , K o lu m b ię  i W e n e cu e tę  
o ra z  n a jw ię k s z e  t r ę d o w is k o  w  
P o łu d n io w e j A m e r y c e  —  A g e a  d e  
D ios , g d z ie  o b e c n ie  je s z c z e  z n a j­
d u je  s ię  5000 tr ę d o w a ty c h  In d ia n . 
S u r o w ic ę  R e e s t ie r n a  s to s o w a n o  z 
w ie lk im  p o w o d z e n ie m . W  c ią g u  
k r ó tk ie g o  cza su  tr z y d z ie s tu  le k a ­
rz y  z a s to s o w a ło  ją  i d o n io s ło  o  n ie  
z w y k łe  p o m y ś ln y c h  w y n ik a c h  
le cz e n ia .

P r z y  s to s o w a n iu  s u r o w ic y  p r o f . 
R e e s t ie r n a  z n ik a ją  k o le jn o  w s z y s t  
k ie  o b ja w y  trą d u . Z n ik a  o p u c h liz  
n a , z a k r y w a ją  s ię  s tra szn e  ra n y , 
o b n iż a  s ię  te m p e ra tu ra , ła g o d n ie ­
ją , w z g lę d n ie  u sta ją  b ó le  n e r w o ­
w e . C h o r z y , p o z b a w ie n i  w ła d z y  
w  p a lc a c h  p o  k r ó tk ie j k u r a c ji  za ­
c z y n a ją  p isa ć , s z y ć  i t. p.

M e to d a  le cz e n ia , s to so w a n a

sw oje  stosunki finansow e, jakie łączy ­
ły  g o  z osobą M ichalskiego, z którym 
spotykał się ju ż we' wczesnej m łodo­
ści z ław y szkolnej, następnie zaś w 
kom isji skarbow ej Seim u oraz w  pry - Prz e z  p r o f . R e e s t ie r n a  ra d y k a ln ie  
wat nych  apartam entach płk. Sławka, j r ó ż n i s ię  o d  s to s o w a n y c h  d o ty c h -

. ( cza s  s p o s o b ó w  w a lk i  z trą d e m .
—  Ltrazałem  — m ów i Id z ik ow sk i; £ )0  n ;e d a w n a  za  n a jb a r d z ie j  r a -  

—  że M*chaiski jest „sw oim  człow ie- d y k a ln y  ś r o d e k  p r z e c iw  te j c h o -  
kiem ", tak zwanym  blokow ym . K ie- j r o b ie  u ,v a j a n y  b y ł  o le j ,  w y d o b y -  
dy w roku 1929 zw rócił się do mnie . w a n y  z p e w n e j r o ś i in y , r o s r a c e j 
z prośbą o  pożyczkę 10.000 4  r i e , w  In d ia c h  B r y ty js k ic h . J e d n a k  
odm ówiłem  mu M ichalski był ju ż ; n a w e t  w  w y p a d k a c h , 

zainteresow any — *!

Enrilo
fijćka  ona poż/wnal

Octabtanie koncesf!
ż y d o w s k i e m u  b a n k o w i  A .  H o l z e r a

w ów czas ^zainteresowany  ̂ w firm ie j le tn ie  Ie cz e n ie  ty m  o le je m  n jg  

„F ra m p o l", Zachęcał i mnie do w zię- : p r z y n o s iło  u lg i, z a s to s o w a n ie  su ­
r o w ic y  p r o f .  R e e s t ie r n a  p o w o d o -cia udziału w przedsiębiorstw ie w 

charakterze wspólnika. Z rozm ów  od­
niosłem  wrażenie, że interesy f in n y  
nie stoją  tak dobrze, jak  m ów i to M i­
chalski, w obec czego  dałem  odpo­
w iedź odmowna.

w a lo  z a w s z e  g w a łt o w n ą  p o p r a w ę  
c h o r e g o .

M u l a r z e  c h r z e ś c i j a n i e

n a  d o z b r o j e n i e  a r m i i

Cech m ularzy chrześcijan  postano­
wiły zorganizow ać zbiórkę na dozbro­
jen ie  arm ii. Odpowiednia decyzja  za­
padła na w alnym  zebraniu cechu mi- 
s tizów  m ularzy chrześcijan na w nio- 
sęk przew odniczącego, IV tym  celu 
pow ołano specja lny komitet.

LANDRYNY

W E D L A
g a t u n e k  n i e z r ó w n a n y

10 dfcg. -  35 gr.

W  „M o n it o r z e  P o ls k im "  u k aza ­
ło  s ię  o b w ie s z c z e n ie  m in is tr a  
sk a rb u , n a  m o c y  k tó r e g o  c o fn ię t o  
u p ra w n ie n ia  d e w iz o w e  ban k u  A . 
H o lz e r a  w  K ra k o w ie .

O b w ie s z c z e n ie  to  b r z m i:
„N a  podstawie art. 5 ust. 3 ) dekre­

tu I rezydenta R zeczypospolitej z dnia 
, 26 kwietnia 1916 r. w spraw ie obrotu 

g d y  w ie lo -  j pieniężnego z zagzam cą oraz obrotu 
' zagranicznym i i krajow ym i środkami 
i płatniczym i (D z. U. R. P. Nr. 32, 
' poz. 249) ogłaszam , że D om ow i Ba 

kowem u A . H o l/e r  w K rakow ie c o f ­
nięte zostały uprawnienia banku d e­
w izow ego” .

Za M inistra Skarbu:
( — )  K ajetan M orawski, 

Podsekretarz Stanu. 
Ja k  d o n o s i „G o n ie c  W a r s z a w ­

s k i"  o d e b r a n ie  k o n c e s j i  w ią ż e  się  
z m ilio n o w ą  a fe r ą  d e w iz o w ą , j a ­
ką w y k r y to  o s ta tn io  w  ty m  ba n k u .

W  a fe r ę  tę  z a m ie s z a n y c h  je s t  
tr z e ch  u rz ę d n ik ó w  h a n k u : M a k sy ­
m ilia n  S u eser , S zy m on  M e n d w in  i 
J o a ch im  S p ie g l. W s z y s c y  tr z e j 
są  a r e s z to w a n i i p r z e b y w a ją  w  
w ię z ie n iu  k ra k o w sk im .

P r z e d  k ilku  d n ia m i a re s z to w a ­
n o  M o jż e s z a  L e h ie g o  i K u r p a s sa . 
Z a m ie s z a n i są  o n i r ó w n ie ż  w  a- 
fe r ę  d e w iz o w ą  ba n k u  A . H o lz e r a  
w  K ra k o w ie .

S z c z e g ó ły  o lb r z y m ie j a fe r y  d e ­
w iz o w e j ze  w z g lę d u  n a  d o b r o  to ­
c z ą c e g o  s ię  ś le d z tw a , tr z y m a n e  
są  w  ta je m n ie j '.

K O L C E  b e j

R02

bielizn/  „ H t n k o "

M t i f i i k s ®  f * 2 e l t f s u f * u
S m o l n e  w g n i k l
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Koirety w pracy
U kazał się num er kw ietniow y pi:  

sm a „K obiety  w  pracy” , o bogatej i 
ciekaw ej treści. Ilustracje są iadne. 
N um er ja k  zwykle, jest pośw ięcony 
Zagadnieniom  kobiecym  nie tylko w 
kraju, lecz i zagranicą. Interesujące 
-‘ą artykuły  p. J . K im aczyńskiej Po­
stawa w  P racy , Na słowiańskim  
ku (S erb k a ),' H aliny Siennickiej, O 
kobiecie angielskiej J- M irow skiej, 
K oreanka Mami Juszkicw iczow ej, lu -  
rystyVa, Sport Janiny Katyńskiej,
D ziennikarstw o dla kobiet L. Z a jącz­
ków-skiej, pożyteczny wywiad W ei>  
K atyńskiej z pracownicam i W ytw orni 
M onopolu S pirytusow ego i iur~

J a k ie  są  w y n ik i z b y t n ie j w ia -  
r jr w  d o b r ą  w o lę  d y s p o n e n tó w  ka 
p ita łu  z a g r a n icz n e g o , d o ś w ia d c z y ł  
os ta tn io  M e k sy k .

P o t ę ż n y  r o z w ó j e k s p lo a ta c ji  
n a fty  w  M e k s y k u  d a tu je  s ię  o d  
1907 r. E k s p lo a ta c ja  r o p y , s k o n ­
c e n tr o w a n a  na w y b r z e ż u  o ce a n u  
w  m ie js c o w o ś c ia c h  T a m p .c o  i 
T u x p a n , r o z w ija ła  s ię  w  te m p ie  
b ły s k a w ic z n y m . B o g a c tw a  n a fto ­
w e  w k r ó t c e  s ta ły  s ię  p r z y c z y n ą  
in try g  p o li ty c z n y c h , za b u rz e ń  
w e w n ę t r z n y c h  i  z a b ie g ó w  k a p i­
ta łu  m ię d z y n a r o d o w e g o  o  w p ły w y  
p o li ty c z n e  w  M e k s y k u . N a w e t  
s ły n n e  s r e b r o  m e k s y k a ń s k ie  u -  
s tą p iło  n a  p la n  d r u g i w o b e c  n a f-  
tj\ C o r a z  to  w  n o w e j k o n c e s ji  
tr y sk a ła  o b f i c ie  ro p a . N ie s te ty , to ­
w a r z y s z y ł  j e j  u p u s t  k r w i  w  r e w o  
lu c ja c h  i p r z e w r o ta c h , o r g a n iz o ­
w a n y c h  n ie  b e z  u d z ia łu  z w a lc z a -  
ją c y c b  się g r u p  k o n c e s jo n a r iu s z y  
a m e r y k a ń s k ic h  i a n g ie lsk ich .

ż y c i e  g o s p o d a r c z e  M e k s y k u  n ie  
o d n o s iło  zresz tą  w ię k s z y c h  k o ­
rz y śc i z k w itn ą c e g o  stan u  e k s p lo ­
a ta c ji. Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c ą  
k o n s ty tu c ją , w ła ś c ic ie l  g r u n tó w  
b y ł  je d n o c z e ś n ie  n ie o g r a n ic z o n y m  
w ła d c ą  b o g a c t w  k o p a ln ia n y ch . 
D o p ie r o  w  1917 r o k u  n a s tę p u je  
zm ia n a  s to s u n k ó w  p r a w n y c h  p o d  
ty m  w z g lę d e m , m ia n o w ic ie  p a ń ­
s tw o  s ta je  s ię  w ła ś c ic ie le m  b o ­
g a c t w  k o p a ln ia n y c h ; z ie m ię  m o ­
g ą  k o n c e s jo n a r iu s z e  k u p o w a ć ,

p r a w a  n a  e k s p lo ta c ję  b o g a c t w  
z m u sze n i są d z ie r ż a w ić  o d  p a ń ­
stw a .

D R U G I E  J t f l E J S C E  
M  Ś W I E C I E

A le  i ta zm ia n a  n ie  z a p e w n iła  
na ra z ie  w ie lk ic h  k o r z y ś c i  g o s p o ­
d a r c z y c h  M e k s y k o w i K o n c e s jo n a  
r iu sze  p o p r z e s ta ją  na  w y d o b y c iu  
r o p y , k tó r ą  w  s u r o w y m  stan ie  
w y w o ż ą  d o  r a f in e r i i  a m e ry k a ń ­
s k ich  i e u r o p e js k ir h . W y tw a r z a  
s ię  p a ra d o k o k sa ln a  s y tu a c ja : M ek  
sy k , p o s ia d a ją c  n a jta ń sz ą  ro p ę , 

s p r o w a d z a  z z a g r a n ic y  n a ftę , 
b e n z y n ę  i in n e  p r o d u k ty  d e s ty ­
la c j i  r o p y . S to p n io w o  rzą d  z m u ­
sza  je d n a k  k o n c e s jo n a r iu s z y  d o  
zm  a n y  te g o  sy s te m u , co  w p ły w a  
d o d a tn io  n a  r o z w ó j g op od a rcz .y  

k r a ju  i sta n  za tru d n ie n ia  m ie j ­
s c o w e j lu d n o ś c i w  l ic z n y c h  za ­
k ła d a c h  p r z e tw ó r c z y c h . W  o k r e ­
s ie  1920 —  1925 r. p o d  w z g lę ­
d e m  ilo ś c i w y d o b y t e j  r o p y  M e k ­
s y k  z a jm u je  d r u g ie  m ie js c e  na 
ś w ie c ie  p o  s ta n a ch  Z je d n o c z o ­
n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j .

S I Ó D M E  M I E J S C E  
N A  Ś W I E C I E

S y t u a c ja  je d n a k  z m ie n ia  się  
n a g le  p o  o d k r y c iu  z łó ż  r o p y  n a 
te r e n ie  r e p u b lik i  V e n e z u e l i .  D la  
w z g lę d ó w  b liż e j  n ie o k r e ś lo n y c h , 
r a c z e j w o b e c  w ię k s z e j s w o b o d y  
ru c h ó w  w  s ła b sz y m  p o li ty c z n ie  
k r a ju , k a p ita ł m ię d z y n a r o d o w y  
s k a z u ie  w ie r tn ic t w o  m e k s y k a ń ­

sk ie  na

O t w a r c i e  n o w e j p la c ó w k i
t ,Dn; f  21 bm . W ielebny K siądz P ra- 
T-.Tj.T.jł^diewski dokonał poświęcenia
n o  G °  o k ł a d u  f a b r y c z n e

® a n e j f irm v  E D W A R D  ZIP S E R
h v o Ł  B IE L S K U , fabry k a  w y-
samrwł • - ^ a le r ia łów  ubraniowych,
W oklr™ a,° w ’ lak  rów nież m ateriałów  

d- F abryka posiada 
tu-re w  -rpajw ększą , najlepsza apre-

N ow  lsce -
się a,Ida Placów ka znajduje

_ars7,awie. przy ul. N ow y -

Składy fabryczne posiada w  W arsza­
wie (M arszałkow ska 117, N ow y-Św iat 
53). w  K atow icach  (3-sro Maja 7), 
Sosnowcu (3 -go  M aja 3 1 ), oraz w 
Łodzi (P iotrkow ska 67).

F irm a ta zatrudnia obecnie ponad 
„00 robotników, i kilkudziesięciu pra­
cowników um ysłow ych. O ddziały w ar­
szawskie pozosta ją  pod sprężystym  
kierow nictw em  p. E ryka  Pronia , o fi­
cera  R ezerw y W ojsk  Polskich, repre­
zentanta i kom isanta omam ianej f ir -

tr y e z n y ch , na d r u g im  m ie js c u  R o  
s ja  S o w ie c k a  (2 4  m i l j .  ton  m e ­
tr y c z n y c h ) ,  ju ż  n a  tr z e c im  V e n e -  
zu e la  ( 2 0  m il. ton  m e t r y c z n y c h ) ,  
n a  c z w a r ty m  R u m u n ia  (8 ,5  m il. 
ton  m e t r . ) ,  Ira n  (7 ,5  m i l .  ton  
m e t r ) ,  In d ie  H o le n d e r s k ie  (5 ,7  
m il. ton  m e t r .)  i d o p ie r o  r a  s ió d ­
m y m  —  M e k s y k  z p r o d u k c ją  5.5 
m il to n  m e t r y c z n y c h . P o ls k a  w y ­
tw a r z a ją c  p ó ł  m ilio n a  to n  m e tr ., 
z n a jd u je  s ię  d o p ie r o  na  1 5 -ty m  
m ie js c u . ,

O D E B R A N I E
P O N C E S Y J

K a ta s tr o fa ln a  s y tu a c ja , w  ja ­
k ie j s ię  zn a la z ł M e k s y k , n a  s k u ­
te k  k a p r y s ó w  k a p ita łu  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  , zm u s iła  rzą d  d o  ] 
e n e r g ic z n y c h  p o s u n ię ć . W  ty ch  
d n ia c h  p r e z y d e n t  C a rd e n a s  o g ło ­
s ił d e k r e t , a n u lu ją c y  w s z e lk ie  
k o n c e s je  n a fto w e . M o ż n a  s o b ie  
w y o b r a z ić  g w a łt ,  ja k i  p o w s ta ł 
w ś r ó d  k a p ita lis tó w  a n g ie ls k ic h  i ! 
a m e ry k a ń s k ich , k tó r z y  in w e s to ­
w a li  m i l ia r d o w e  s u m y  o s z c z ę d n o -  | 
śc i lu d n o ś c i a n g lo s a s k ie j w  im -  i 
p r e z y , k tó r y c h  e k s p lo a ta c ję  c e l o -  | 
w o  p o w s t r z y m y w a li  i z m n ie js z a li , 
lic z ą c , ż e  r z ą d  m e k s y k a ń s k i n ig d y  
n ie  o d w a ż y  s ię  na  za m a ch . U w a ż a  
li  o n i, że  z a o p a tr z y w s z y  s ię  w  
p r a w a  i k o n c e s je  m o g ą  b e z k a r -  j 
n ie  „ r e g u lo w a ć "  p o z io m  w y t w ó r ­
czo ś c i . j

S y tu a c ja  k o m p lik u je  s ię  ty m  
że  n ie b a w e m  o b o k  z m o - 1  

k o n tr o lo w a n e j 
k a r te le  '

T y m c z a s e m  rzą d  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j  ty  
tu łe m  o d w e tu  za n a ftę  z a g r o z ił  
w s tr z y m a n ie m  z a k u p u  sre b ra , 
u n ie m o ż liw ia ją c  w  te n  s p o s ó b  
M e k s y k o w i z d o b y c ie  za g ra n icą  
k a p ita łó w , n ie z b ę d n y c h  d la  e k s ­
p lo a t a c ji  w e  w ła s n y m  z a rz ą d z ie  
z łó ż  n a f t o w y c h . K w e s t ia  ty lk o , 
c z y  S ta n y  Z je d n o o c z o n e  z d e c y d u ­
ją  s ię  n a  d łu g o t r w a łą  z n iż k ę  ce n  
s re b ra , ty m  b a r d z ie j,  że  p r o d u k ­
c ja  te g o  m e ta lu  r ó w n ie ż  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  s ta n o w i b a r ­
d z o  p o w a ż n ą  p o z y c ję  w  p r z e m y ­
ś le  g ó r n ic z y m  i d o  p e w n e g o  s to p ­
n ia  z n a jd u je  s ię  w  ź w ią z k u  ze  
sp r a w a m i w a lu t o w y m i S t. Z je d n .

W  k a ż d y m  ra z ie  k a p ita ł m ię d z y  
n a r o d o w y  ż a r t ó w  n ie  lu b i , n a  p o ­
m o c  z a g r o ż o n y m  in te r e s o m  cz ło n  
k ó w  R o t a r y  C lu b u  ś p ie sz y  z w y k le  
p ra sa  c a łe g o  św ia ta , a n ie ra z ... 
a rm a ty .

K t o  z w y c ię ż y ?  Z o b a c z y m y .

PRZYKRE
NIEPOROZUMIENIE
—  Czy to numer 30-51?
—  Tak jest, stucham
—  Tu kapitan siatku „Oldo 

na“. Proszę, wysłać na statek 
klerka.

—  Kelnerkę?... Nie m ożem y, 
panie kapitanie, mamy gości. 
Jakby pan kapitan tutaj poz­
wolił... to co innego.

—  Jakto? Panie, ja za dwie 
godziny wychodzę w morze i 
muszę przedtym załatwić ła­
dunek z klerkiem.

—  Ja mówię panu, że m y ta 
kie nie robimy. Cześć!

Dzwonek.
—  Czy tą 30-51?
—  Tak jest! Słucham.
—  Tu kapitan statku „Oldo- 

na“ . Proszę mi przysłać kler­
ka.

—  Odczep się pan z tą kel­
nerką... Bo jak nie to do poli­
cji zadzwonię.

—  Przepraszam bardzo!.. 
Czy to Polska Agencja Mor­
ska numer 30-51?

—  Ale gdzie tam. Nie Mor­
ska, tylko Pomorska Nr. 51. 
Restauracja „Mimoza"... w y­
szynk i butelkowa.

Takie rozm ow y odbywają  
się codziennie od chwili wyda 
nia now ej książki telefonicz­
nej przez Morską Agencję Re­
klamy, która opatrzyła P. A . 
M. telefonem „M im ozy".

Pomijając niezdrowe form y  
kuszenia k cle nerek przez za­
morskich interesantów P. A . 
M-u. za co moralną odpowie­
dzialność ponosi Morska Agen  
cja Reklamy, musimy stwier­
dzić, że takie wydawnictwa. 
powinny przechodzić przez 
specjalnie sumienną korektę.

(„Kurier Bałtycki“)

A B C |
Z B I I Z A  

S T O L I C E

Z PROW I NCJĄ

K u b i e ń I f i e l h i - Z d r ó J
K o ł o  L w o w a

N a j s i l n i e j s z e  w e d y  s l a r c z a n e  I b o r o w i n o w e  w  E u r o p i e
Leczy najcięższe choroby staw ów , reumatyzm, cu k rz jcę  i t. p.

TANI SfcZON od 1 MAJA do 1E CZERWCA RYCZAŁT 14-dniowy od 1 2 * 2  zl. 
P l a ż a  s ł o n e c z n a  l p ł y w a l n i a — b a s e n  z  w o d ą  p r z e p ł y w a j ą c ą

zbudow any wedle najnow szych  w zorów  technicznych

w ię c e j ,
w e g e t a c ję , g w a łt o w n ie  ' n o p o liz o w a n e j i 

in w e s tu ją c  k a p ita ły  w  e k s p lo a t a -  | p r z e z  m ię d z y n a r o d o w e  
c ię  z łó ż  w  V e n e z u e li . W  z w ią z k u  n a fty , n a  r y n k u  ś w ia to w y m  z n a j-  
z ty m  w  M e k s y k u  w zra sta  b e z r o -  jd z ie  s ię  „n a ft a  w o ln a 1' p o c h o d z ę -  p 0 i s c e , m in . S k irp a , k tó r y  n a  ok - 
b o c ie  z m n ie js z a ją  s ię  w p ły w y  p o  n ia  m e k s y k a ń s k ie g o . | re s  ś w ią t  W ie lk ie j N o c y  w y je c h a ł

P o w r ó t  p o s ia  l it e w s k i e g o
z  ś w i ą t e c z n e g o  u r l o p u

P o s e ł  R e p u b lik i L it e w s k ie j w

Świat 53  7 ; r Vle. ńrzj
p S ? H e l e n ę r °Pro- ^ R o z w ó j znanej f i r n y  pow itany jest

Zk x r  SJn .
ską. 7,okb,ł5lrił1ą P°lśką, chrześcijan ­

in a  założona w  1826 r

przez całe społeczeństwo polskie z 
serdeczną życzliw ością.

Nowej P laców ce zyczym y dobrego, 
pom yślnego rosw oju .

d a tk o w e , w r e s z c ie  p r o d u k c ji  w  
c ią g u  k ilk u  la t  sp a d a  sz e ś c io ­
k r o t n ie : z e  193 m i l io n ó w  b e c z e k
w  1931 r. d o  3 3  m i l io n ó w  b e c z e k  s y k u  k o m p lik u je  ją  
w  1932 r „  je d n o c z e ś n ie  zaś w y d o -  s re b ra . C o  m a  s re b ro  d o  
b y c ie  r o p y  w  V e n e z u e l i  w zra sta  z O k a z u je  się.
20 m i l io n ó w  d o  117 m ilio n o w  b e  
c z e k . M e k s y k  z d r u g ie g o  m ie js ca  
w  ś w ia to w e j w y t w ó r c z o ś c i  n a fty  
s p a d a  na  7 -m e  m ie js c e .

N a  p ie r w s z y m  z n a jd u ją  s ię  o -  
b e c n ie  S ta n y  Z je d n o c z o n e  z p r o ­
d u k c ją  150 m i l io n ó w  to n  m e -

S R E B B O  I  N A F T A
N ie s te ty , s y tu a c ja  n ie  je s t  ta k  

p ro sta , a z  p u n k tu  w id z e n ia  M e k -
sp ra w a  
n a fty ?  

że  b a r d z o  w ie le . 
O tó ż  ca la  p r o d u k c ja  s re b ra  m e k ­
s y k a ń s k ie g o  b y ła  d o ty c h c z a s  za ­
k u p y w a n a  p o  ce n a c h  w y ż s z y c h  o d  
g ie łd o w y c h  p r z e z  rzą d  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  c e la c h  p o d tr z y ­
m a n ia  ś w ia to w y c h  cen  te g o  m e ta ­
lu

do  K o w n a , w r a c a  w  p rzy sz ły m  
ty g o d n iu  na  s w o ją  p la c ó w k ę . 

P r z y ja z d  m in . S k irp y  do W a r ­

sz a w y  n a s tą p ić  m a  w  p o n ie d z ia ­
łek , p o  cz y m  s p o d z ie w a n e  jest 
r o z s t r z y g n ię c ie  s z e r e c u  sp raw  
d o ty c z ą c y c h  n o rm a rn j cii s to s u n ­
k ów  s ą s ie d z k ic h  no. l i t e w ­
sk ich .

Z a w o d o w i  „ K o l e j k a r z e ”
Nowy zawdd w Sowiet ich

„Rr&sr.aja G azeta”  opow iada, w  ja ­
ki sposób w  M oskw ie kupuje się g a r ­
nitur. A b y  nabyć go  w  „k ra ju  w szel­
kiej pom yślności", trzeba wiele r c -  
dzm  przestać w  k o le jce  p rted  skle­
pem  g otow y ch  ubiorów . Dziennik

tw ierdzi, że ju ż  pojawili się „sp ecja - 
usci , Którzy za  n iew ielkim  w yn agro­
dzeniem  podejm ują  się stania w  ko­
lejce, aby „en tuzjasta , k tóry  uwie­
rzy ł w  m ożliw ość nabycia garnituru, 
nie m usiał sam  tracić czasu".


